
Nr. Kraków. Poniedziałek 24 Kwietnia 1893. tłocznik V.
P r z e d p ła t a  w y n o s i :

w Krakcwie: 
miesięcznie 1 7.1r. 85  cnt kwartalnie 4  zlr., 

półrocznie 8  zlr., roczni.' 1<> zlr.
Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 

miesięcznic.

Na prowincji i w caiej monarchji Ausiro-Węg.: 

m iesięczn ie  1 złr. 70 cnt., kw artalnie 5 zlr., 
półroczn ie  10 zlr., rooznie 2 0  zlr.

Numer pojedyńczy 3 cnt ne prowmcji 10 cnt.

KURJER POLSKI
w y ch o d z i c o ik r sn n is  o  god z in ie  8 rano.

Cena ogłoszeń :
Za wiersz petitowy, lub jego m iejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., ze następne po 5 c n t  
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 c n t  
od wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń  
25  cnt, „N adesłane11 20 cnt. od w>“rfiza.

Adres uia telegramów:
„KURJER POLSKI*1 —  KRAKÓW

Bękopwów Redakcja nu zwrow*.
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Kronika krakowska.
K alcildurzI D z iś . św. Jerzego, jutro: św. Marka 

Ewangielisty.

K alendarzy i. zabaw  i zebrań publicznych .
P o ,.ied sia ltk  24 Kwietnia. O g. 8  w. koncert Ma- 

rji Wąjowskiej w  sad notplu Saskiego — O godz. 7 
wieczór w teatrze: „Fredzio” Stan; G raytuers, ko 
m eć,a w 3 a lta ch .

W to r-k  23 k~ietuia. O god dnie. 7-mej w. w tea­
trze: „IL al ia Jerzy11 komcdjt. Gr»jbnera.

Środa  26 kwietnia, O g. 6 p. p. walne zgroma­
dzenie T jw  prawnicze j o  (sala "KnJy miejski, j). —  
O g. 7 w. w teatrze: J sk ataiec11 Moliera (trzeci wy­
stęp p. Rapackiego).

C ew anJk  27 kwietnia. O g. 7 w w tea trze : „Hra 
bia Jerzy11 koul. Grcybnerr..

P u,tek  £8 kwietnia. O g. 7 w. pogadanka w „Zwią­
zku literackim11.

Sobota 20 kwietnia. O g. 7 w v  teatrze: ,1Wej- 
-Icio w św iat11 komedja Z P izybylskicgo (benefis p. 
Weinera).

Niedzielo  30 kwiemia. O g. 7 w. w teatrze: „Wej­
ście w św iat11 Kom. PrzybylsKitgo (po raz drugi,. — 
O g. 7 w. wystawa oDra .óv.. yśw ietlenie elektryczne. 
Koncert muzyki wojskowej.

K alendarz rybnek i. W  kwietniu nie wolno ło­
wić boleni, lipieni, yłowacic, świnek, wyrozubów, 
czopów, sandaczy i u  jw samic, Raki samce wolno 
łowić i sprzedawać. Złowione ryby i rak5 muszą 
mieć miarę przepinana. Pstr.ig i tosoś w kwietniu do 
Lrze idą ni, wędkę ; kwiecień jednak dla spor.u we ■ 
dkowegu nieodpowiedni, gdyż prawie wszystl.ie ryby 
z powouu zDliżającegj się tana mało przyjmują po­
żywienia i ne „onęty są obojętne. I

. .a lendar m yśliw sk i. rolow ać można na sljm ki, 
cietrzewie, głuczcze, dropie, pardwy i w ogólności 
na ptactwo błotne i wodne.

Wspierajmy przemysł ojczysty!

Dnia 24 kwietnia.
Nabożeństwa i muzyka koćcielna- W c z o ­

raj pi ócz z a p o w ie d z ia n y ch  ju ż  p o p r z e d n io  n a ­
b o ż e ń s tw ,  o d b y w a ło  się  p rz ez  cały dz ień  n a -  
b o ż e ń s tw o  w  kośc ie le  św . W o jc ie c h a  w  R ynku  
g łó w n y m .

U io c zy s te  n a b o ż e ń s tw o  O plem  sw . Jó ze fa  o d ­
było się  w kościele  P a n ie n  K a rm e l i t a n e k  na  
W e s o łe j .  S u m ę  c e le b ro w a ł  tu ta j  p rzew ie leb n y  
ks. p ra ła t  in fu ła t  J ó z e f  L rz e m ie ń sk i  w asyście 
z a p ro sz o n e g o  k leru .  Do n a b o ż e ń s tw a  tego uży­
to w s p an ia łe  a p a ra ty  kośc ie lne ,  dzie ła  p r a c o ­
witych rąk pp K arm el i tan ek ;  kazan ie  wygłosił 
O. C zerw ińsk i  T .  J .  W  czasie  su m y  chói  d o ­
b ra n y m i  g ło sam i  o d śp ie w a ł  m szę  C - d u r  n a  cz te ­
ry g łosy z to w a rzy sz e n ie m  o r g a n ó w  J.  Schei-  
te ra .  N a  g r a d u a le  w y k o n a ł  c h o ra ł  „ W e so ły  n a m  
dziś dz ień  n a s t a ł11 (w ha i  m ouizacji  St .  N iep ie l  
sk iego).  Na o fe r to r ju m  o d śp ie w a n o  „ T a n tu m  
e rgo  s a c r a i n e u t u m 11 n a  cztery  g łusy a c ap e la
G. E tta  z M usica  sac ra

C h ó r  kośc io ła  N P. Marji w y k o n a ł  w czora j  
p o d c z a s  su m y  m sz ę  I. Z an g la  G -d u r  n a  cztery 
głosy z to w a rzy sz e n ie m  o r g a n ó w .  N a  G ra d u a le  
w y k o n a ł  chora* „ W e s o ły  n a m  dzis dz ień  n a ­
stał*1 n a  o fe r to i ju m  zaś „ R eg in a  coeli11 In ce r ta  
n a  cztery g losy a  capela .

Uczta w y d a n a  w d n iu  w czo ra jszy m  p rz ez  
cz ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  „ Z g o d y 11 n a  cześć  pp. 
Z y g m u n ta  S a rn e c k ie g o  i A d a m a  Staszczyka,  
zg ro m ad z i ła  do  n o w e g o  lokalu tego  sy m p a ty ­
czn e g o  T o w a rz y s tw a  oko ło  s tu  o só d , k tó re  ze 
s ta ro p o ls k ą  go śc in n o śc ią  uczciły  an f i t r .o n ó w ,  
w czo ra jszeg o  z e b r a n i -5, Nie było tam  żadne j  o 
b ludy ,  m iłość  -braterska i g o śc in n o ść  s t a r o p o l ­
sk a  tak szły z łączo n e  w  p a rze ,  że  najw iększy 
n a w e t  p e ssy m is ta  n ie  zdo ła łby  w  o n y m  w ieczo ­
rze  o d sz u k a ć  i w y k azać  fa łszywej nuty .

P rz y  uczc ie  tej m ające j  n a  celu  jeu y n ie  u cz ­
czen ie  d w ó c h  n a sz y ch  z n a n y c h  a u to r ó w  d r a ­
m a ty czn y ch ,  ( l i te ra ta  z z a w o d u  i p isa rz a  lu ­
d o w e g o )  w z n o sz o n o  i o d p o w ie d n ie  toas ty .  P ie r ­
wszy z n ich  p o d n ió s ł  w ic ep re ze s  „ H a r m o n i i 11 
p. Jó z e f  S laszczyk  w im ien iu  Z arz ąd u  „Zgody*1, 
a  z az n acza jąc  w p ię k n e m  s w e m  p rz e m ó w ie n iu ,  
że „ W i a r a  n a sz a  św ię ta ,  jako  d ro g a  n aszego  
o d ro a z e n ia ,  w in n a  n a m  być z aw sze  i w szędzie  
w pam ięc i .  T o  też au to rz y  n a  k tórych  cześć 
w ieczo rek  ten  w ydany ,  tern drożi i są  d la  nas,  
żę w  p ie rw szy m  rz ęd z ie  z aw sze  w w ie rze  i re- 
ligii u w y d a tn ia l i  n a sz e  o d r o d z e n ie .11

P .  W in c e n ty  S za tk o w sk i  zaznaczy ł  dz ia ła ln o ść  
p. Z y g m u n ta  S a rn e c k ie g o  ,ako d y re k to ra  t e a ­
t ru .  este tyka,  k ry tyka  i a u to ra  d ra m a ty c z n eg o .  
Zak o ń czy ł  zaś sw ojt  p rz e m ó w ie n ie  s ło w a m i  
„W ię c e j  tak ich  krzewicieli  rodz im ej  sz tuki  po l­
skiej,  a  wyżej stanii  o n a  dziś n ie s łu szn ie  p o ­
n i e w ie r a n a  i p rzez  o b cy ch  n e g o w a n a

P .  Z a ra c h o w ic z  c iep łem i s łow y skreśli ł  d z ia ­
ła lność  p. S ta szczy k a  j a k o  ś lu sa rza  i au to ra .  
P. G ra b o w sk i  z ręczn ie  ujął  w ra m y  dz ia ła lność  
p. S a r n e c k ie g o  i A. S taszczyka,  a  p. S z a tk o ­
w ski w p o w tó r n e m  s w e m  p r z e m ó w ie n ia  p o ­
dniós ł  d z ia ła lność  p. A. S taszczyka ,  j a k o  r z e ­
m ieś ln ik a  - a r ty s tę  o raz  a u to r a  d r a m a ty c z n e g o  
łączącego  d o sa d n io  w s w y d i  p o s ta c iac h  czyny 
ob y w a te lsk ie  n a  p o d s ta w ie  rengji .

P.  Z y g m u n t  S a rn e c k i  i A. S taszezyk  żabie  
rali  po powyższyc h t o a s ta c h  k i lk ak ro tn ie  głos,  
o d p o w ia d a jąc  n a  tak o w e  p o d z ię k o w a n ia m i,  o raz  
zach ęca jąc  z e b ra n y ch  do w ytrw ałe j  p racy  n a

n iw ie  ro d z in n e j ,  k tó ra  w głębi ziemi kryje  d o ­
tąd  sk a rb y  przez  obcych  p o n ie w ie ra n e ,  lecz dla 
n a s  d rog i" ,  a  jak ie  w cześn ie j  czy później jako 
pe r ły  p ierw sze j  w o d y  n a w e t  p rzez  p ro fa n ó w  u- 
z n a n e  zos taną .

S z e re g  to a s tó w  zakończy ł  p. J.  S trszczy k  
a łu ż sz e m  p rz e m ó w ie n ie m  w k tó re m  zaznaczył ,  
że „m iłość  Boga zawiera ,  w  so b ie  i m iłość  O j­
czyzny, bo  zaw ie i  a  w  soLie w szys tk ie  c n o ty 11. 
P o n e w a ż  zaś na jw ięce j  z n a n ą  i c e n io n ą  była  
z aw sze  d ew iza  O jeó w  n a sz y ch  „k o ch a jm y  s ię11 
zatem  w n o s i  m ó w c a  ten  toas t,  z p r o ś b ą  ż e ­
by r.ie tylko przy kieliszku ale i w  czy n ach  
s ło w a  p o w y ższe  p o lw ie id z e n ie  znalaz ły .

N a  tern zakończy ła  się  u c z ta  w y d an a  na  
cześć  n a szy ch  sy m p a ty c zn y c h  i z a s łu ż o n y ch  a u ­
to ró w  d ra m a ty c z n y c h .

W  czasie  uczty  odczy ta ł  p. J.  S iaszczyk t e ­
leg ra m y  n a d e s ła n e  przez  p. d r a  Jó z e fa  O r ło ­
w sk iego  z T rz e b in i  i p, P io t ro w sk ie g o  ar t .  m a ­
larza  z W ie d n ia  z ży czen iam i s t r d e c z n e m i  dla 
n a sz y ch  a u to ró w .

Z teatru. Nie w ie m  juz  po  raz  k ióry  d a w a  
n e  w czora j  „S a fan d u ly -1 z R a p ac k im  w  roli 
Vaucl ina ,  zape łn i ły  po hrzegi sa lę  te a t ra ln ą  
Z n a k o m i te g o  gośc ia  p o w i ta n o  ok laskam i.  W y ­
kona: 'a  „ S a f a n d u ł ó w 11 p rzez  naszych  a r ty s tó w  
było s t a r a n n e ,  c h o ć .  . . p am ięć  im n ie  z aw sze  
do p isy w a ła .  Dziś R a p ack i  ukaże  się jako 
Skib ińsk i  w e  „ F ie d z iu '1. R o la  dz iauka ,  w e d łu g  
z d an ia  w a r sz a w sk ic h  k ry ty k ó w ,  n a leżeć  m a  do 
n a jw y b itn ie jszy ch  w r e p e r tu a r z e  w arsz aw sk ieg o  
gościa.

N a  trzeci ( ś roda)  w ys tęp  R a p ack i  o b ra ł  „ S k ą p ­
ca*1 Moliera.

Wycieczka P rz y p o m in a m y ,  że w  dz is ie jszym  
d n iu  tj. 2 4  b. m . (w  pon ied z ia łek )  T o w a rz y ­
s tw o  tec h n ic z n e  k rakov \sk ie  zwiedzi  zak ład  ob 
se rw a cy jn y  w P rą d n ik u  B iałym. W y ja zd  n as tąp i
0 god z in ie  2 po p o łu d n ia  o s o b n y m  pociąg iem  
z d w o r c a  kolei p ó łn o cn e j .  P u n k t  z b o rn y  w sali
1 klasy.

Z  „Pracy11. W c z o ra jsz y  w ie cz o rek  z a ty tu ło ­
w a n y :  „ K o śc iu sz k o w sk im ” , zape łn i ł  o b sz e rn ą  
sa lę  po  brzegi. W e d ł u g  p r o g r a m u  ro zp o czą ł  ks. 
prof .  B ro n is ław  Stysiński  w ieczo rek  o d czy tem  o 
b o h a te rz e  z p a d  D u b ie n k i  i R acław ic ,  p o c z e m  c h ó r  
S to w a rz y sze n ia  o d śp ie w a ł  kilka p ieśni  b a rdzo  
p o p ra w n ie .  Dalej am a to rz y  „K ółka  d r a m a ty ­
cz n e g o 11 o d e g ra l i  . ? . ca łą  s w o b o d ą  -i należyc ie  
w y p r ó b o w a n ą  „Schadzkę*1 P rzyby lsk iego ,  za 
k tó rą :  p a n n ie  B. o raz  pp .  C. i L u d .  n a le żą  się
s ło w a O degrano

h u m o r e m
również „LobzosJ a
w łaściwą charak-

uznania. 
w ian11 Anczyca z humorem
terystyką typów ludowych. Żywy obiaz „Apo-** 
teozujący Kościuszkę*1, nietylko że się podobał, 
alt w ywołał entuzjazm wśród widzów. Pięknie 
wykonane litwory przez własną orkiestrę T ow a­
rzystwa, kierowaną wytrawną ręką ks. Tomasza 
Bukowskiego, dopełniły całości wieczoru, urzą­
dzonego staraniem czynnego i niestrudzonego 
komitetu zabaw Stowarzyszenia „Praca**.

Muzykę spacerowa orkiestry wojskowej, 
która wczoraj z uderzeniem godziny 12 rozpo 
częła grać jak zwykle w południe w Głównym  
Rynku na wylocie ul. Sławkowskiej, zaprzestała 
swych popisów wokalnych z powodu niespo­
dziewanego śniegu, jaki przez cały dzień w czo­
rajszy nawet najodważniejszych zatrzymał na 
uwięzi w domu.

Na wystawie Towarzystwa sztuk pięknych 
w Sukiennicach popisywała się wieczorem mu­
zyka 13 go pułku piechoty, jak zwykle, przy 
licznym udziale publiczności. W ykonane utwory 
pierwszorzędnych kompozytorów europejskich, 
wypadły pod każdym względem zadawalniąjąco. 
Osób zwiedziło wczoraj wystawę 3 6 8 .

Teatr krakowski.
„Hrabia Jerzy" komedja w trzech aktach Stanisława 

Graybuera.
Od wieków kojarzyły się związkami m ał­

żeńskimi rodziny hr. Zamirskich i hr. Wie 
lohorskich, dlatego też hrabina Zamirska 
piagnie wydać owdowiałą córkę swoją księ­
żnę Łucję za hr Jerzego Wieloborskiego, 
swego siostrzeńca. Stryj Jerzego, hr. Au­
gust Wielońorski, sam bez rodziny, prze­
znacza dobra rozległe synowcowi, hrabina 
oczywiście córce, więc znowu fortuny obu 
rodów złączą się i przyczynią do podnie­
sienia blasku nazwiska. Księżna Łucja pod­
daje się woli matki; wprawdzie buntuje się 
przeciw tomu wspomnienie księcia, z któ­
rym była bardzo szczęśliwą i radaby wspo 
mnień szczęścia nie zamieniać na niepewne 
jutro, ale ten buni uśmierza się nadziiją, 
że hr. Jerzy odda jej całe serce swoje. Hr. 
Jerzy, acz narzeczony, wiedzie życie płoche, 
nawet nie bez skandalu.

Do salonu dotarłv już wieści o stosun­
kach jego z Aurelią, za co spotykają go 
ostre wymówki. Były one spóźnione, hr. 
Jerzy porzucił ’uż Aureli j i wyrzekł się jei 
opłacanych wdzięków, zakochawszy się w 
sierocie Zofii. W nędzy um arła tej sieroty 
m atka, niegdyś osooa zamożna, ze starej 
rodziny szlacheckiej pochodząca, a sierotę 
przytulił zacny emeryt przez wdzięczność, 
że dat.niej od 'ej rodziców doznawał p o ­

mocy. Zofia zaczęła pracować we fabryce 
kwiatów, Jerzy poznał ją , zbliżył się do 
niej pod przybranem skromnem nazwiskiem 
i pokochali się oboje Ale poczciwy opie­
kun Zofii emeryt Kaliński, wolałby w.dzieć 
pupilkę w lepszem otoczeniu niż we fabry­
ce i nie narażoną na ataki zakochanego, 
więc rad  tem u, że hr Zamirska wzięła 
Zofię do siebie, potrzebując lektorki

Z największem zdziwieniem spostrzega 
Jerzy Zofię w salonie ciotki; Zofia z wię- 
kszem jeszcze zdumieniem dowiaduje się, 
że ukochany jesl hi. Wielohorskim. Jerzy 
niepokoi się, że pod jednym dachem z na­
rzeczoną znalazła się Zofia, ona zaś ugina 
się pod ciężarem boleści, jej się zdaje, że 
Jerzy, narzeczony Księżnej, Łucji, kłamał 
miłość, by wyłudzić przyjemność Jerzy 
atoli istotnie kochał Zofię i sam był z sobą 
w rozterce, jak z tą mitoscią pogodzić oże­
nienie z Łucją 

Aurelja zazdrosna o Jerzego, roj gniewa­
na na Zofię, że przez nią straciła sposo­
bność do „naciąganiu11 płochego panicza, 
pragnie ją wyrwać z domu Zamirskiej. Nie­
stety Aurelja była siostrą Zofii i jakoby 
w imię p iaw a opieKunki, jako staisza sio 
stra , OKupuje sobie u służby wstęp do 
mieszkania hrabiny i Zofię zteroryzować u- 
siłuje, aby z nią dzieliła mieszkanie i spo 
sób życia. Zofia ze wzgardą, z godnością 
odtrąca propozycję, a powołuje się na 
grób matki, Aurelią do poprawy nakłania. 
Aurelii nie powiodło s ię  Zofii zabrać, więc 
pisze lisi anonimowy do Zamirskiej, z do 
niesieniem, że Zofia dlatego dostała się do 
jej domu, aby pozostawać jak najbliżej Je­
rzego. — List ten , jak wszystkie inne, Zo­
fia czyta, w połowie listu zanosi się od 
łkania, przyznaje, że Jerzego znała już, 
zanim lektorką została.

Hrabina i księżna uwierzyły w tieść a- 
nonima i rzuciły Zofii wyraz pogardy. Ale 
teraz Jerzy staje w jej obronie; Zona czyni 
najzapełniejszą spowiedź serca przed h ra­
biną, Jerzy wynurza się przed Łucją. Wy­
jaśnia się, że Zofia jest uczciwą, skromną, 
zacną dziewczyną. Łucja poznaje, że Jerzy 
Zofię koefia nieęwsffia. poczciwe, .głęboką 

j miłością, więc nakłania go, by się z> nią 
żenił. -Jerzy o tern nie myślał dotąd; zdało 
mu się, że to nie możebne ze względu na 
stanowisko rodziny i na ułożone z Lucją 
małżeństwo. Ale gdy księżna oświadcza, 
że nie pójdzie za mąż za człowieka, który 
jej nie kocha, że nie chce łamać serca bie­
dnej dziewczyny i Jerzego. Jerzy chwyta 
się tej myśli ożenienia z Zofią z całą rado­
ścią. Tymczasem hrabina i hr. August u- 
myślili bez wiedzy Jerzego i Łucji, ożenić 
z Zofią pieczeniarza Zabrodę, aby zerwać 
miłość Jerzego. Zabroda zgadza się, ale 
Zofia z oburzeniem odrzuca propozycję, bo 
za złamane setce nie bierze zapłaty. Hra- 
Dia Jerzy oświadcza się Zofii, prosi o jej 
rękę, ale Zofia przysięga, że jego żoną być 
nie może, bo jest s io s t r ą . . . .  Aurelii, o 
czem Jerzy nie wiedział i opuszcza dom 
hrabiny.

Z tej fabuły utworzył Graybner w wy­
twornej formie scenicznej nie tylko dram a­
tyczny epizod życia, ale jakby genezę cha­
rakterów. Zwvkie na scenie są ludzie goto • 
wi, uronieni, a ich akcja jest rezultatem 
przyniesionych z sobą na scenę charakte­
rów, w tym utworze główne osoby urabia­
ją  się psychicznie w oczach widza, i w tem 
zbliża się kornedja Graybnera do pierwszorzę­
dnych kreacyj dramatycznych. Księżna Łu­
cja, urodzona, wychowana w sferze, w k tó­
rej małżeństwo z konwenansu jest niemal 
regułą, gotowa uledz tej regule, dopokąd 
nie nastąpiła kolizja praw ludzkich z p ra ­
wami towarzyskiemi. Pani wielkiego rodu, 
wielkiej dystynkcji, ceni wysoko arystokra­
tyczne zasady, aopokąd one mają służyć 
do uszlachetnienia, do podniesienia czło­
wieka, dopokąd są strażnicą cnót i etycznej 
wartości charakteru, al : gdy jak Molocho- 
chowi trzeba im rzucić na pastwę krzywdę 
ludzką, odizuca ie, bo w j t j  oczach p rze­
stają być wówczas z a s a d a m i ,  a stają się 
przesądem i grzechem. Dlatego to Łucja 
„zniża się jako księżna, ale podnosi jako 
kobieta11, gdy bierze na sei jn miłość Jerze- 

do Zorji, i do ożenienia go skłania. 
„Książe przed ślubem mówił jej, że ją ko­
cha, a Jerzy oświadcza,, że koeht. inną”, 
więc „wszystko na drugi p lan” po miłość 
ma swoje prawa, i Łucja „nie chce popeł­
nić zabójstwa cudzegi szczęścia, kradzieży 
cudzej miłości, obłudy v  sakramencie św ię­
tym”. Sama też nie chce być ąieszrzśliwą przy 
boku męża niekochanego i nie kochającego, i 
znienawidzą te względy konwenansu, które 
„krępują uczucia i szlachetne zapały11. Ten 
proces psychiczny w duszy Łucji odbywa 
się w toku akcji, i pod ,,ej wpływom, i z 
d. my uznającej wartość i ważność konwe­
nansu, wytwarza się kobieta szlachetna, 
naw et wzniosła, a wytwarza w sposób na­
turalny, psychicznie uzasadniony Stanęły 
do walki ambicja księżnej z ambicja kobie­
ty, i Łucja kobieta, zwyciężyła w sobie Ł u ­

cję księżnę. Takie zwycięstwa pojawiają się 
zawsze, gdzie tacy i w tych warunkach 
stają zapastnicy, bo w kobiecie kobiecość 
zawsze najsilniejsza. _ i zawsze panią być 
pragnie i być musi. Żałować należy, że nie 
całe bogatwo najsubtelniejszej charakteiy- 
styki. wfożone w postać Łucji, uwydatniło 
się w interpretacji panny Kałużyńskiej. Je­
steśmy z największym szacunkiem dla ta- 
lęntu, pracy i pietyzmu dla sztuki u panny 
Kałużyńskiej, więc możemy jaku dobrzy 
przyjaciele poprosić, aby w następnych przed­
stawieniach dokładniej wycieniowała arty ­
stka rolę, która w kontoiach tylko dobrze 
była wykonaną W scenie z listem oburze­
nie Łucji było za blade. Wszakże Łucja 
myśli, że Zofja :est winną, więc pod wpły­
wem tej myśli musiała zawrzeć oburzeniem 
uczciwej komety, obiazonej narzeczonej i 
dystyngowanej damy, a panna Kałużyńska 
lekkc to wzięła. Scena z Jerzym, w której 
go zwalnia ze słowa i dc ożenu nia z Zo*ją 
cakłm ia, również za mało miała barwy. 
Dykę a nie była dość wyrazistą, dość ener­
giczną, dość stanowczą, co też w scenie z 
hrabiną nawet juz do pewnego stapnia o- 
bniżało sztukę samą. Powtarzamy atoli, 
że kontury były bardzo dobre, rola pojętą 
należycie, a więc płynęła z niej i szlache­
tność i dystynkcja i poezja, jeno brak fiyfo 
w decydujących momentach energji.

Pod tym względem z usilniejszą jeszcze 
prośbą zwracamy się do pani Wolskiej, abv 
w scenie z Lucją, zechciała dobyć z siebie 
tej energji, tej siły, które nie raz tak świe­
tne miały na scenie tryumfy. W hrabinie 
wiek stfumił dźwięk se rca ; poczucie arysto­
kratyczne u niej tem silniejsze, że nie owia­
ne. jak u Łucji nowym p rądem ; duma ro ­
dowa, plany skojarzenia Wieloborskich z Za- 
mirskimi, są jedynym jej życia czynnik.em, 
a może i wai urikiem. Gdy to wszystko jej 
własna córka strąca z pećestału, w tem 
słowie: r Nie pozw alam 1 Gzy słyszysz cór­
ko, ja  nie pozw alam !“ Powinna być siła 
protestującego m ajestatu, opór życia przed 
śmiercią, afirmacja wiary w dogmat ary­
stokracji rodowej, Nie potrzeba na to krzy­
ku. w głosie, lec„ siły i to siły takiej, by 
ją czuć było u widza w piersi, by sprawiła 
wrażeni e takie, jakie płynie ze słów autom. 
A tego nie było.

(Dokończenie nastawni).

T E L E G R A M Y .
Dnia 24 kwietnia.

P e rlili.  Ks. Bismarck po lekkiej słabo­
ści wyzdrowiał.

B erlin . Ahlwurdt przedłożył zwój p a­
pierów prezydjum parlamentu

Pa ry ż . jenerał bodd? usiadł w Kotonu 
na okręt, udając się do Francji.

P ary ż  Komitet urządzający uroczystość 
1 maja otrzymał list Bebla, w którym przy­
wódca niemieckich socjalnych demokratów 
tw ierdzi, że między robotniczą Francją a 
Niemcami niema żadnych kwestyj spornych. 
W aśń narodowościową rozdmuchuje jedynie 
„burżuazja”.

Rzym . Punktem kulminacyjnym uroczy­
stości srebrnego wesela pary królewskiej 
była wymiana toastów pomiędzy królem 
Humbertem a cesarzem Wilhelmem II, w 
końcu obiadu galowego.

B ruksela . Dnia 2? b. m. odbyła się roz­
praw a sądowa przeciw 25 pierwszym eks- 
cedentom , aresztowanym podczas strejku 
powszechnego. Kilku z nich sąd uwolnił. 
Inni- którzy wykazać się mogli, iż są do 
tąd niekarani, skazani zostali na kary pie­
niężne do 50 franków. Podsąani karani już 
za kradzież i udział w rozruchach, otrzy­
mali kary więzienne do 6 miesięcy.

B ru k se la . Lewe skrzydło obozu radykal­
nego żąda zwołania kongresu postępowców, 
który zadecyduje, czy Feron i Janson godząc 
się na wniosek Nyssena, nie posunęli się 
zbyt daleko na prawo

Ch**ysijanja, Gabinet Steena podał się 
do dymisji, przedkładając równocześnie no ­
wy, umiarkowańszy projekt uiegulowania 
sprawy kor^ula^ów.

Mont Wielu robotników, ujętych p o d ­
czas stiejku powszechnego, skazały sądy za 
najrozmaitsze ekscesa na kary więzienne 
ud 2 do 3 miesięcy. Przywódca socjalistów 
Brenęz skazanv został na  lat 5 więzienia.

B ernissarit. Około 1000 rooctnikó’ r, któ­
rzy jeszcze dotychczas nie zaprzestali strej- 
ku, i lądruje sklepy i odpiera policję gra- 
( lPU kamieni. Dotychczas ujęto 10 eksce- 
dentów

B ia łogród . Odbyło się posiedzenie no­
t/o;, rady ministrów pod przewodnictwem 
króla. Przy wejściu do sali obrad stali 
dwai lejbgwardz.ści. — Podczas posiedze­
nia lokaje rozdawali chłodniki z kuchn kró­
lewskiej.

B lalog ród  Risticz zaprzecza, jakoby się 
uskerżał na obchodzenie w więzieniu. Wy­
raził on tylko ubolewanie, iż do jego cho- 
le j żony nie dopuściła straż lekarza z m e­
dykamentami.

B ia lo g ró d . Na prowincji trw a wrzenie 
umysłów przeciw liberałom. Z Semcndrji 
uszłe 60 liberałów za granicę załitawską.

B iałoprńd . Znowu dało się uczuć lekkie 
trzęsienie ziemi.

L o n d y n  Pod przewodnictwem lorda A- 
bercorn obradował wiec un.styczny w hali 
Alberta. Obecnych było około 12.000. Przy­
było około 600 osób z U lte ru , tyież z in ­
nych prowincyj Inandji W.ec powziął sze­
reg rezolueyj przeciw bilowi giadstonoty­
skiemu.

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 23 kwietni , ę

ti**hnd Hotel. I. Lluck z Kołomyi. — Dr. E. itossi 
z Wiednia. — A, Frank z Krosna. — M. Poi iki 
/  Bokitna. — On Themesi «, Wisduia. — T. Ski 
bm tt.sk i z Król r ol. — E. Brauer zo Lwowa —
H . Rubiuson z Wiednia — A. Irzeciak z Wołynia.

Hotel Suski “  br. Badeniowa, żona namiestnika 
ze Lwowa. — M. Wa.sowska z Warszawy. — H . 
W bjdhert z W a rszaw y- Dr. Car- L. z< Lwów" — 
St. Byszcwski z  Król. Pol. — E  Boidoki ze Lwo­
wa. — Dr. W. Buś z Tamowa. — M. Richter z Sie- 
graar. — J. Saski z M „chowa. — W Trzeciak z 
Warszawy. -  Dr. F. H i bal Dobrzański z Wieli 
czki. — ii- Rcmowicz z Cnrzauowa. — Z. Jordauo 
wa z Więckowie.

Hotel Drezdeński. J. Garczyuski z W lin ia . — G. 
Zgleczcwaki z Zi m paoegc — J. Friedrich z Fiu- 
ridsdorfu. — W. Os ermeyer z Budenbuchu. — K 
E. Altmann z Wiednia. — B. Jasieński z Łoouscki 
W isi.

Hotel „pod Różą11. '.VI. Gaszterki i  Kroi. Pol. — 
E. Czyuska z Jarosławia. — J. Kosmiński z Król. 
Pol.

NADESŁANE.

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re­
dukcji, która Ui za nią ućpounedziainoSei nie 

p-zyjmuje).

W iln elm  ? e n z
w Krakowie

polbca swoje składy i wystawę na l-szdm 
piętrze.

Szr.uro wadia do gorsetów i bu­
cików, jedwabne i niciane. Pa­
rasole angielskie i kalosze ro­
syjskie. Lawn tsnnis, krokiety 

i wolanty.
Z dniera 7 sierpnia 1892 r. został otwarty

PiErwszy Krakowski Bazar
Spółki Siusarzy, Filbikarzy, Nożowników, Ru­

sznikarzy łsronzowników, Platerów .
odznaczonych złotym i i srebrnymi medalan ! z wy­
staw krajćwycL i zagranic sn fi.... prze? ; c. k. mini­

sterstwo handlu i i oinictwu
w  K r a k o w ie  906(20-20;

ąm rugu ulic śc. Anny l Jagiellońskiej,
Spólha m i zatzi zyt zawiadom,( Sz. P. T. 

Publiczność, Pp. A rchitektów , Inżynierów i 
Majstrów, że 3azar Spółki zaopatr-ony jest 
według nainowszych ffiymugan w wielki wy­
bór wszelkich wyrooów Spółki, jtko l o : mo ■ 
dele okuć i okncia budo ylanc, zamki we-t- 
heimowskie i inne rozmaitego systemu, jauo- 
też wyruby galanteryjno meblowe i ślusarrbo- 
nec! ianiczn3, aparaty aujomatyczne, ka°y o- 
gniotrwałe kłódki świątnickio oraz drobia­
zgowe przybery z żelaza i btali, jakoto • nity, 
gwoździe drukowe i kute, druty i biachy 
.rszelHfcgo gatunku, mosiężne klamki, ozdob^ 
i t. p., w.elki wyoór pilników wrzeitdegc gs 
tanku na:gu słowniejszych robót nożowniczych, 
tuszi kari kieb i bronzownii zo-kościanych i 
mofiężnych, również wyr Łów blacharakicb 
i gaiarderyjno-piaterowanycL

CENT EABBYCZNE -Ł*3
Zamówienia oiarotng poczty uskutecznia slg na 

prtrincjg.

cc
Co Fabryk? krawatów

ć r ^ a - i ś r T . i ś r A A
K rak ó w

G łów n y  H yn ek  1, 26 (ró g  M n e j )

na v/ios6iiny sezon
już nadeszły najmodniejsze materjały fran 

cuskie i angiebkie czysto jedwabne.
Na składzie w ie lk i w ybór najgusto 

wniejszych goiowych krawatów. Poleca się 
oryginalny modny sposób wiązania, 
najnowszy fason krawatu:

„WARSZa WI4K“. 
C e r . y  f a b r y o u n &

ora;



K  U  B  J  B  B  P O L S K I

Nowenna najskuteczniejsza do Najsutszej fflarji Panny Nieustającej Fdwót;  Najśw. F. Nieustającej Pomocy)
P«e2 0. Bernarda Łubieńskiego, B o z ° Ł eX 0k l ^ M  Makładtm biegani katolickiej Dra Władysława MiJkowsCsiepo w Krakowie.

Cena egzemplarza k a r t o n o w a l i e g o  25 c e n t ó w ,  zaś w b a r d z o  o z d o b n e j  o p ra n ie  w płótne angielskie ze złoceniami i brzegami zloconemi 45 centów .

D R O B N T  O G Ł O S Z E N I A .

0 4  w y ra z u  z w y k ły m  d ru k ie m  
*  , t . ,  t łu s ty m  d ru k ie m  pjj 5  c t . ,  
ttln łm u m  ceny  o g ło szeń  8 5  e t .

Do w ynajęcia o '  1 Maja b. r. 
dw a pokoje frontow e z me- 

S a m i,  przy i icy B asztow y ], 2zfl 
I I  p iętro  w K rakow ie. W iado­
m ość Hamże. 34 1 2

Pnnna kom pletrće uzdolriona 
w krawieczyźnie, poszukuje 

miej ica z? paunę n a  wyjazd 
Adres- w  ilraaow ie, ul. K arm e- 
licjKa 5, w Skvaazie nafty  łózefy  
Wandak. 174 1 4

Cytra koncertowa nowa, przez 
nauczyciela B rauna wypróbo­

wana, jesc doj sprzedania. W ia­
dom ość w A cbuM str. a F u rje ra  
Polbk.T w Krakowie. 175 1 2

O o s  mkuje się  zdolnego kopiaty
do Waklśi u fotograficznego.

Zaraz po sprzedania dom m ie­
szkalny z obazernem i zabudo ■ 

waniam i goupodarskiem i, tudzież 
z g run tem  pod 22 lub więcej 
korcy wysiewu ze zbioren tego­
rocznym  lub bez niego. W iado­
mość S tary  Sa.cz, R ynek L. 7.

Gdym itrzeoa in s e m /a ć  wdzion 
ni' ach lwowskich i innych 

krajowych lub w zagranicznych, 
lo załatw iam  zawsze najtaniej 
przez Centralne biuro ogłoszeń, 
Lwów, ulica Kopernika II, 203

C entralne P"iro spraw unków  dla 
prowincyi. Lwów Kopernika I I .  

pośredniczy w zakupie wszelkich 
tuwarów, wysyła tylko za zaiLzaą 
i prlicza ó%  prowizji. 2Cwt

0 mtgo handlu korzennego 
m aterjatów  potrzeba prakty­

kanta. Fr. LENERT w Krakowie.
172 2 3

HiiisŁa wih lom ość w Redakcji "to cytry poszukują nauczyciela 
jK m jeid  Polokifcgo- we T wewie 1 LJ Zgłoszeni a pad literami E. M. 
pod 1” . H. M. 2072 8 ? I ooste-restantb K .akćw . 176

s P i s a r z  p r o w e n t o w y
mający się na rachunkowości i gospodar­
stwie, znaleść może posadę od 1 Lipca b. r.

Bliższych wiadomości udzieli Wny IE E T JM A N N , 
w Krakowie, Ryuek Nr. IB, między godziną 1 a 2-gą.

n H r a r l r e -  *

bardzo zdolne do krawioczyzny znajdą zaraz umie • X 
szozenie w pracowni sukien damskich £

1 A N N Y  PODLAOHOW H1J ‘
J  w Krakowie, ul. św  Marka Nr. 9, parter.R-!84 2 2 j
♦ ▼ ♦ •> ♦ ♦ ♦ ♦ > * <  *»!•►«< ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ 0 4 0 0 0 0 + l 0 < t 0 0 0 0 0 0 0 0 4 0

W ystawa nieustająca
lyrohów  "  , tapicersklcii

I TOKARSKICH
ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH

W KR 4 KO W IE, 
przy ulicy Fforjańskiej, w  pobliżu bramy, L, 5 7 ,

poleca
W relĘ  w ybór m ebli w ła sn eg o  w yrohu do sa lo n ó w , D oko' 
Sypialnych i ia ća ln y ch , bu duarów , g a b in etó w , bibljotek i t. p.

a* LmmH W H O9  a> 5* ■-n > S 
1  54 a

•Ł i  “■ §
° § na  fi

jejmujem.y ńę wazel- 
kici u r ią d n u  apa-tr- 
r 15 d“» rd na] wy kwin­
tal ‘Jnzyon do zupełnie 
•kr  .mnyoh uraehlowań 
rówi .« ł przyjmuje się 
wszelkie zamówienia i

Pc kry elf n a b io rę  z fa­
bryk krajowych i zagra­
nicznych Wielki wybór 
mebli bair ■■—o-oolr ”,

.pńrw szei Krajowej fa- 
* bryki w Wiśniczu, w ,łą -

reparjcje ;tn ie  tylko u naB na sLładzie. 
na rohoty stolarski:, tapicerukn; Wszelkie wyroby i JbM giętych wy 

i  tokarskie. platanyoh fabrykacji tutejszej,
P i-ez  powięki zenie obecnej w ytaw y, składującej lię z parteru i 

pierw zege piętra, mamy d n i/  wybór mebli i .'meble ,var zupełnie 
^kończonych, tak, żp wczelkie zamówione rzeczy, na cza i oznnezony 

dostarczeń- być mogą.
Za dukładne wyk nanie nddela się gwarancyę.

C e n y  n e t c f l e r  p r z y L t ę  p t a e .
ĆJiesaąc nę już dotąd licznoim uznamumi ze strony S sanrw nri 

Publiczności, polecamy sie i mamy nadzieję, iż nadal P T. P u b li­
czność poprze nasze nsiłowauia.
749 K n r z a d

999'

99'

# 0 0

NA SEZON W IOSENNY i LETNI.

Skład fabryczny 

SDKNA, KORTÓW, KAMGARNÓW
i szewiotów,

k a m iz e le k .p ik o w y  i jed w ab n y ch .

M a t e r j e  n a  m u n J u r y  w o j s k o w e ,  u r z ę  
d o w e ,  d o  k o n n e j  j a z d y  i ) ib ery ,ne .  
M a te r j e  n a  d a m s k i e  ok ry c ia  i przy-  

b o r y  k r a w ieck ie .  222 15 ?

FRANCISZEK G U Ż M 5
3rąiów, Sukiennice 27

A
•  Swiezo wyszło z pod p ra sy : »
j |  K  A  . 3 1  O  L  &  I  D  F -  3
1 Prof. Uniw, w Montpellier «

Zasady ekonomi: społecznej!
«- z oryginału francuskiego przełożyli: SI. Bartynowski. ! 
I; A. Krzyżanowski, J. Makarewicz i K Midowicz 

pod kierunkiem Profesora Ora J LEO. >
* 8-0 s tr. 511, w trwałej oprawie płóciennej złr. 4 ‘50, z prze- E) 

sy tką frauco złr. 4  80  •

8 EsięgarnAa Spółki Wy (la w u Polskiej:
w KRAKOWIE, Rynek, Pałuc Spiski, 88 2 10 J

Pierwsza krajowa Prakowska fabryka pozłotnicza

l E g  L E I C H T
W  KB t KO vVJLhi.

m e g a z y n  u l. F i o r j a M a  2 (h o te l  D rezd b ń sk ij, fa b i .  u l. P ija r s k a  1. l |  
paleca swój obficie zaopatrzony magazyn ram lustrowych 
z konsolami, listew, karniszów, żyrandoli, świeczników, 
filarów, podstaw stylowych i t. p. rozmaitych fasonow 
i wielkości od nLjnkrnmnrjszyoh do najwykwintniejszych, 

wećPug wybranych modeli.
Również podt jmuje , ’ę i wykonuje z wszelką dokłe 

dnośoią roboty kościelne, ornamentowania, złocenia sal, 
apartamentów i naprawia jak najdokładniej antyki.

Z poważairem

-6L L E I C H T .

P aro w a  fa b ry k a  w a ty  (i o p a^ riu k ó w )

M. L  OOSROW SlSKIEtC
w Nowej-Wsi p.

poleca:
Łobzów

P. T. Panom Kupcom, K iaw com , Kuśrierzom, Czapnikom, Paniom Krawczynion 
i Gospodyniom, na kołdry, podszewki i t. p

watę bawełnianą białą i sz >rą nięklejoDą 
oraz m o c n ą .  'wołiniETiZi.Ę^

w arkuszech 2  metrowych ważącyon 1j , lub 1/2 kilogr. Dla Pand n  Zegarmisfrzów i Ju 
bilerów przyrządza dowolnie barwioną watę bawełnianą. 1314 14 52

EW* Próbki i oeuy przesyła na ząaanie opłacane

Jest do sprzedania w obrębie miasta

. kilka parce! bud9wlan;c!i
^  w najlepszem i najzdrowolmejszem położeniu ,1 

'l gęuntem wybornym do budowy i odpowiada­
jącym wszelkim warunkom sanitarnym, ze zdrową ( 
wodą, w punkcie, gdzie rozwija się ruch budo­

wlany. gdzie mają stanąć niebawem

dwa wielkie budynki rządowe, jak 
gimnazjum państwowe i koszary 

obreny krajowej.
Fliżsża wiadomość u p. Z y g m u n ta  Ko­

w a lsk ieg o , naczelnego racłm nstrza krakowskiej 
Easy Oszczędności. 362 4 ■§

W a ż n e  d l a  
Architektów, Budowniczych I Przedsiębiorców.

W dniu I maja r b. została  w Łagiewnikach obok Podgórza pu
jzczona w rucn nowa pierwsżłi

FA5F.Y&A d l i l E |
oraz w s z e l l t i c h  w y r o b ó w  g l i n  l a n y  c l i ,
a mianowicie: ceg ieł ogniotrwałych, ceg ie ł fasadowych, ,,Vtrliien 
derÓMj1-, zenaróweK, „Klinkierów11, cegieJ studziennych, gzemsow. 
rur drenowych, aachóweK i t p Piec patentowy zbudowany 

według najnowsze) konstrukcji.
M aterjał do wyrobów zbadany na m iejscu i uznnny za nąjlep-zy 
irzez pierwsze powagi (achowe. — W yroby wszelkie uskutrc/.ni.in. 
jędą pun k tu aln ie  i offidirtmiS według rysunków  iJP. A rcbitektón 

i Budowniczych.
Zam ówienia przyjm uje jn ż  obecnie o każdym  czasie

Za-ząd dódr „ŁAG IEW N IK I11 poczta Podgórze.
Dla Krakowa upoważnionym zastał do sprzedaży Adolf Kiraohi 

u lica św. Sebasljana 'iO.

f f  W W W  »▼▼▼ ▼ ▼ ▼▼ v v  ▼▼V™ f  f
Niniejszem .nam zaszczyt zawiadomić P T. Publiczność, że otworzyłem K

S k ł a d  m a t s r j a i ó w  a p t e c z n y c h  |
w Krakowie, przy u 1. Karmelickiej L 16,

NA SEZON W IOSENNY i LETNI. % mz
MSB

H U B  M  i PORTERU
SZ

HFCtKSi^H HLBREtm 1
w  Ż y u r c n .

Takowe sprzedaję po następujących cenach:
Piwo cesarskie . 10 ct. Jorter . IG ct.

„ m arco w e  . 12 ,, 'Ale . . . .  18 ,

Przy odbiorze 10 buteJeh nr raz odpowiedni rabat. Kó 
wnież przyjnnję zambi rLuma na piwo żywiuokie 

-w heozkaoh. 741(20-20)

S. LAZAR. -  KSAK3W,
u lic a  św . J a n a ,  1. 9 , n a  d o le  w p o d w ó rzu .

O d zjaczo n a  srebrnym  m edalem  zasługi na wystawie pirzyro- 
duirao-lpkarskiej w  Krakowie w r. 188i, w Alarburgu 1876, 
tudzież medalem państw ow ym  na wystawie w Krakowie 18S7 r.

APTEKA
POD

KORONA"

w  K ra k o w ie , w R ynku g łó w n y m  1 .2 2 , n a p r zec iw  K atusza,
pozostająca pod zarzadem

J 0 Z 3 F A  S L E C Z m k l G G ) ,  m ag istra  farm acji
poleca

Perfumy francuskie i angielskie, wodę kolońską ory­
ginalną i wyrobu własnego.

Jak o  n o t ' ość: Wodę kolońską kwiatowat z za­
pachem fiołkowym, konualjowym i bzowym wyrobu j 
Józefa Sieczkowskiego. Nadio różne mydła, pudry, 
oryginalne i własnego wyrobu i inne środki toale­
towe. Cognac leczniczy, prawdziwy francuski, kro- 
wlankę Dra Haya, zawsze świeża Wody mineralne.

I

XXXKXX**K*XXXXXXXXKX 
1

|  Pierwsza T c m r z js tw o  t i a s z j  J
od r. 1882 istniejące t  EORCZLłlE (oboi Krosna),

poleca Szanown ij P. T. Pub'i zności wyroby czysto lniane, 
jak.- p łć tr a  ed najcieńszych do najgrubszych gatunków, 

ł  Ui itna półW cIou i szare, óre)f izk i na liberje, dym ki 
■',-ykłe i adamaszkowe, ręczn ik i zwykłe adamaszkowe i 

3ES i 1 ąpielowc tur.ck.f c c r r s j  l.:ałe k loro we te serweta 
* 0  mi, ch u stk i, ła rtu szk 1, śc ierk i t  p. «  zakres tkactwa. 

’ wchodzące wyroby. Cenni u z próbH m , rorsyła mę Sranco.

‘ d y r e k c j a .

ftXXXXXXXXXXX^

Xn<■ V a zaopatrzywszy takowy w wszelk.e środki lecznicze, krajowe i zngianiczne’ 
.jaku to: o p a tru n k i  c h iru rg ic z u e ,  w inu leczn icze  i  k o n ia k i, p rz y b o ry  
to a le to w e , t j .  m y d lą , p e r fu m e r ie  i p u d ry ,  w ody m in e ra ln e , w odę 
sodow ą itp. — z d n iem  d z is ie jszy m  moj skład apteczny na usługi P .  T" 
Publiczności oddaję.

Zygm unt W ilczyński.
9 9  359 ,Wj5 m a g i s t e r  f a r m a c p .

X
In
rx\
X
X
Xmx

mo-

a }  Z dniem 
jS  pierwszego Siernnia roku 1891-szegt 

spneŁ aję wszystkie nowe fortepiany i pianina 
Jegn składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zaiiowalniam s i ę ’ 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe t?k jest rze -'  
02yv;Iście, o tem można się tatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie 

ula się  wprost z fabryką, które każdemu jaknajcnętniej ułatwiam, jużto cen-'
nlk: w i książek rachunkowych 

b )  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego oa fabry 
czenia c)  Na żądanie wy- 

nina z o wskazanej mi fa- 
zanym miadreaem isprze- 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
rdy więc laki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opanowaniem i dostawą 

I sztowałby 4 3 0  złr. —
; odstawiam aż do 7ar- 
‘ .‘/szystkie nowe, nawet 

4  muzyczne mojego sk ła  
, od .'ir. 3 0 0  i pianina od 
1 20-letnią, e )  Każde na- 

u mnie (albo w muim sk ła  
fabryco za moim nośredni-

które w szy8ł kim

SKLSu

I P I I M K I I L  

B/GABRYELSKIEJ 
KRZYSZTOFORY

k M k ó w

ca łą  gotowością pokazuje. — 
pozostaje od fabrycznego ra- 

szta przewozu danego narz° 
ki az de miejsca przezna- 

syłam fortepiany i pia- 
bryki wprost pod ^ska  
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu 

na moim sk ładzie, ka- 
który (n p w Wiedniu) 
fabryce 4 0 0  z łr ., a  z 
(.n. p no Tarnowa.) ko- ( 

aprzedaję za złr 3 8 0  
nowa bezpłatnie rff Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) daję poiskę  

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiok 

eWem) przyjmuję napnwrót
w oj samej oenie, >v jakie, je oprzedatam * wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w >i zeoiagu trzech miesięcy od kupna, p  Sprzedając fortepiany i pianina 
na rety (ci.ouiaźby pc 10 ^Vr. miesięcznie) nie żądam za uie ant centa 

więcej, jak sprzeeając je za gutówkę. g }  Narzędzia muzyczne uzy- 
s - ^wane Wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

v ^ nrtepianów i pianiu wslawionycn u mnie w Komis 
pośredniczę zupełni-, bezintere­

sownie. f& L -

deserowe najprzedniejsze, oraz do cia­
sta i kuchenne

poleca. IIA N D B L  324 10 10

1.E0KA S Y K U T Ć W S R iE G O
u l Szewskc 1. 12 w Krakowie.

liii1 WM
w y j i w a n e  n a k ł a d e m

c T Ó % ? 3 F A  B  L , I Z  i  N  S  K  r  E G O .

1. Broń niew ieścia, kum. w 1 akcie z niein eck. b-' ( i .
2 Za poz -woleniem łaskaw a pana I koir. w 1 

akcie z fraucusk. (Labiche) . . . . . .  40 „
3 Łapka na my*izy, kom. w 1 akcie z franc. 30 „
4. B artjap ik iety , kom w l akcie z fr. (Fouinier) 40 „
5 T rk ie  w szystkie, kom. w 1 akcie z franc. 30 „
6 IMonog^am, krotochwila w 1 akcie Antoniego 

S iem aszk i.........................................................40 „
7. U doktora, fraszka scen w 1 akcie Wiad.

hr. Koziebrodzkiego........................... . 40 „
8. P rom yk słońca, kom. w 1 akcie Franciszka 

Doranika .............................................................40 3
9. K artka w ycięta, kom 1 akcie M. Dzikow­

skiego-Chamskiego ....................................... . 4 0  „
10. Jam  bogaty, drobiazg dram. w 1 akcie Wiad

Maleszewskiegu............................................. 40 ,
11 Nie dojechali, kom w 1 ak< ie St, Graybnera 40 „
12 P rzestroga < iooi Zusi, drobnostka dram , w 1 

akrie, wij rsze.n, Wład. Sabowskicgo . . . 40 „
13 W igilja św. Andrzeja, sztuka Iuguwo w 1 

akcie Fr. Domriks, z muzyką M Świerzyń 
s k i e g o ............................................  . 1 zlr — „

Pod prasą:
14 Bonuś prezeeam.

£>j nabycia we wszystk:‘ch ?nacmiejazych ks'ę
garniach k-ai. i zagra uicz. lub wprost u Wylawcy, 

Kraków, ul Karmelicka 15, I piętro.

KiESiąc s u u
utoŻvl

i  p. M m M B
Najpiąknii-jsw* ze .'szysikicli wy 
dnn: ?. tia welinie, »ti 32:5, bru 
szarow aue 80  ct., bardzo ozdo­

bnie opraw ne złr. l-20.

MI3STĄC MARJI
X . Z. O O L 1A N A ,

nowe wyd,-mię broszurow. 60 ct., 
opraw ne w piólno złr. I.

M I E S I Ą C  M A IU
X . J . N o w a k o w s k ie g o ,

broszurowaue 40 ct.

WITAJ GWIAZDO MORZA
X. J Krukowskiego,

Cena 45  ct.

NOWE CZYTANIA MAJOWE
Ks. J Krukowskiego.

Cena 40  ct.

K a l i s k i e  N a b o ż e ń s t w o  M a j o w e
Cena 60 ct.

T T  g = - , ć > : p  M « . r 3 1
p . MAR-TĘ R A F A E L Ę ,

broszur. 4 0  c t , opraw ne 60 ct. 
tudzież wiele innych książpczek 

na Maj, posiada w zapasie
i poleca

K S U Ę G A i m A

Spółki | B i ,  Polskiej
W  1  R A K O W lU i. 

Zamiejscowi drłaczają n; prze 
sy łke 15 ct SS 2 10

M N C K EK  CEtlBRCNOIICZ
m a js to r  sze irsk i

w Krakowie, n. św  T um asza 1. 21, filii. ul.
Florjańska 1. 15, 644

poleca w doborow ym  zapas.e •

własnego wyrobu
demsKie od 5t złr. 8 5  ct., męskie od I złr. 
8 C ct., buty od O  złr. 5 0  ct. i >vyżej sto- 
sov.nic do wymagań, oraz .jrzyjnmje do re­
paracji oliuwie męzkie, dam skie i kalosze.

Sp ZEdaż natiy.
N ajlep szą  u icek sp lod ującą  n a ­
ftę  z rafiiicrji E ib icb a  i rfl.i-zj-ń- 
aidego z L ibu szy  sjnz^daji Su- 
lc tn i w eteca n  z r . 1831 i 1803.

W od c lonkurenoji, nie mogąc 
d„ć sobie i ody, ooieca y-aględom 
Szanownej Publiczności swój to 
w al, spodziew ając się łaskaw ego 
z jej stroi y poparcia, mogąrt-j 
tym sposobem  przyjść w pom oc 
steranem u la zasłażoneniu  czło ­
wiekowi, który chce pracow ać i 
Se być ciężarem  społeczeństw a.
0  dobroci tow aru m oże sic  ka  
żd;' jirzekouuć. No sl-ładzieżnaj 
Ju je  się również m ydło, lii-ochuud
1 świece w najlepszym  gatunku 
i po przystępny cu cenai h.

Ulica Sławkowska ! 2. 
Mlkoiąj Bracki.

R E S T A U R  C J A

TURLINSKIEGO
w Krakowie.

w hotelu „pod RÓżA“. 
Ob!ać za 1 złr.

F o n ie c h ia le lc  2 1  K w i e t n i a .
. | Barszcz z liszkami.

2  < Gonspmmć. 
a { Rosół z grysikiem .

M uszelka z ryby w m ajon. 
Paszcet sos rem oulade 
Szt. m ięsa, sos koprowy.

^  I W olowa d la jard in iere .
O I F ile  i  Ja M aresal.

I Zraziki cięlece z kaszka
° l

[ Pierogi gryczane z serem.
§  I Torciki wiedeńskie.
U 1 G alaretka.

0:
soba z dobrego domu, 
w średnim wieku, posia­

dająca praktykę przy w iel­
kim gospodarstwie poszuka-' 
je miejsca do zarządu w do­
mu obywatelskim , w razm 
potrzeby może złożyć kau 
cję. Łaskawe zgłoszenia pod 
literam i Z. U. poste r3stan- 
396 i -i te trybów .

P. Wiktor Ebner,
wyszedłszy z dom u dii. 18 b. m., 
du dn ia  dzisiejszego n :e powrócił, 
uprasza  sie S*, Pabijcziiość, je- 
śli Llo posiada bliższą w iadom ość^ 
o jego pobycie, o danie natycli- 
m ias.pwej wiadomości na policję 
lub iocież.jo  strapionej ty ®  wył 
padkiem ciotki, ul. K arm elicka 
I. ' 1 parter. W yżej wym ieniony 
miody człowiek ubrany by 1 \v 
brązow y paletot, takież rękawi- 
czkifgciem ne panoilony i grana 
tow ą kraw atkę. Bielizna znaczo 

na W. E. 49 i 1 ;i

Potrzebna jest doborowa

M iestra
w ł o ś c i a ń s k a
na dętych instrumentach, 
z kilkunastu osob w ’k stju- 
mach góralskich, na sezon 
letni. Oferty pod wyrazem 
„L ato  5;‘ przyjmuje War- 
Hzar, skie Biuro Ogłoszeń 
ONGRA, Wierzbowa Nr. 8 
39) w W arszawie. i 3

i
składa jące się z ozterech 
pokoi, prz ni pokoju i Lu §  
chtii na 1 piętrze, jest do 0 
wynajęcia każdegc cza- §  
su przy ulicy Dietla c  

Nr 74 383 l 3*8

0

1
P o t r z e u a  d w ó c h  z d o l n y c h

czeladzi szewskich
do /oboty  m^łkieFo o- 
buwla, otrzymają za- 
ra>? miejsca w Praco 
w ni obuw ia p. Leona 
Gałka Frakćw Flor- 

jan.8ka nr 30.

Zmiana 1 okala.
T V L ćrjz>  

i  P R A C O W N I A  
8 U F .1E S  D A M SK IC H

Keteny 'clesznickiej
przeniesioną zustała  z d. 8 kwie­
tni.. b. r. ul. Ś,dwkewskiej na 
uf. F.oijsńską pod L. 8 w Kra­

kowie n i ,-sze piętro

lYL̂ O PRAWDZIWE 
granaty w oprawie,

a r t y s t y ,  m ełda^ity  itd
W zory  z w y s t a w y  w  Pradze

F erdynand  M n a n n ,
Kraków, ul. Grodzka, 2fi.

Mieszkania różne
mcgąee służyć na świeże 
nowieLrze lub na stałe do 
zarnieszkonia, każdego czasu 
do wynajęcia w Podgórzu 
pod L 437 ul. Krzemionki. 
Osoby słaoowite mogą zna- 
leść na żądanie staranną 

opiekę. 358 2 3

w  K r a k o w ie ,  R y n e k  1. 3 0 . §0 ^  Zlecani? 
3  nrowincji uskutscznia się odwrotną pocitą bez do* 

liczeph p n w o j l

W e z e lk lo  p a p ie r y  w a rto śc io w o , bankno­
ty zagrcniczae i monaty kupuje i sprzedije pod naj- 

korzyateisjszemi warunkami

W^dawee, aiazelry l adpawCodzlelay roiaktir: Dr. liza ł Ortowtkl. nrck “ I. L. Aaazyia i ty iłk l, yad zarz^daa laaa Btd jwakhgii

11121019


